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Pieśń historyczna towarzysząca człowiekowi od najdawniejszych czasów była jednym z pier­
wszych przejawów pamięci zbiorowej. Na Bałkanach funkcjonowała ona od starożytności— dość 

wspomnieć Homera i innych licznych wędrownych śpiewaków, których imiona ani dzieła nie 
przetrwały, ale o których istnieniu wiemyjednak z różnych źródeł. Ten rodzaj przekazu historycznego 
nie zanikł w  późniejszych czasach, przeciwnie, rozprzestrzenił się w całej Europie, w tym również, 
a może przede wszystkim, w Europie południowowschodniej.

Pieśni miały różny rodowód, a co za tym idzie, także różny charakter. Ogólnie można je 
podzielić na dwie grupy. Pierwszą stanowią pieśni, w których pamięć o prawdziwych wydarzeniach 
historycznych ukryta jest pod grubą powłoką baśniowości, rzeczywistość uległa w nich daleko idącej 
idealizacji, a często także deformacji. Zjawisko to szczególnie często spotykamy w ludowych 
pieśniach Słowian południowych, zwłaszcza w tak zwanych bugarśticach. Pieśni te, tworzone, 
a w każdym razie przekazywane przez ludzi niepiśmiennych, spisywane były najczęściej dopiero 
wXIXlubXXstuleciu. Druga grupa to pieśni, które wyraźnie nawiązują do konkretnych wydarzeń 
historycznych, niejednokrotnie opisując te wydarzenia. Niezależnie od tego, czy były pieśniami 
anonimowymi, czy autorskimi, tworzyli je i na bieżąco zapisywali najczęściej ludzie wykształceni.

Walki z Turkami, które zdominowały dzieje Europy południowowschodniej i środkowej 
na blisko pięć stuleci, były najczęstszym tematem pieśni historycznych. Szczególną rolę odegrały 
one wśród ludów bałkańskich, dla których wobec utraty bytu państwowego stanowiły istotny element 
przetrwania narodowego. Interesujące, że pieśni ludów bałkańskich, mimo iż nie spisane, miały 
bardzo szeroki zasięg oddziaływania. Te same motywy, a niekiedy i te same pieśni, spotykamy 
od terenów Bułgarii i Macedonii po Chorwację i kraje rumuńskie.
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Ludowe pieśni bałkańskie, w których występuje motyw walki z Turkami, dzielą się na trzy 
zasadnicze grupy. Są to pieśni junackie, hajduckie i epickie. Niektóre z nich mają swoje odmiany 
regionalne, na przykład swoistą odmianą pieśni hajduckich są pieśni uskockie, charakterystyczne 
dla pogranicza Chorwacji i Hercegowiny. Nieco odmienne, choć niepozbawione pewnych podo­
bieństw, są dumy ukraińskie i pieśni kozackie. Natomiast charakterystyczne dla Węgier pieśni 
betiarskie w zasadzie nie podejmują tematyki antytureckiej, dlatego nie będziemy się nimi bliżej 
zajmować. Granice między poszczególnymi rodzajami pieśni są nieostre, dlatego często ten sam 
utwór bywa różnie zaszeregowany w zależności od potrzeb i intencji badaczy.

Pieśni junackie określilibyśmy mianem bohaterskich. Opiewany przez nie bohater niczego się nie 
boi, podejmuje walkę z o wiele liczniejszym przeciwnikiem i niejednokrotnie zwycięża, często przy 
pomocysił nadprzyrodzonych funkcjonujących w wyobraźni ludowej (najczęściej są to wiły). W pieśniach 
tych bardzo silnie rozbudowany jest element baśniowości, a czas w zasadzie nie istnieje. Bohater 
często żyje jednocześnie w różnych epokach po kilkaset lat. Nie znaczy to jednak, że jest postacią 
całkowicie fikcyjną, choć i takie się zdarzają.

Najpopularniejszym bohaterem na Bałkanach był królewicz Marko. Pieśni o nim spotykamy 
zarówno w całym południowostowiańskim obszarze językowym, jak i w folklorze rumuńskim. 
Marko był postacią historyczną, niewiele jednak wiemy o jego rzeczywistej działalności. Wiadomo, 
że był synem Vukaśina, króla Prilepu w Macedonii, który zginął w 1371 roku w bitwie z Turkami 
pod Ćernomenem nad Maricą. Po śmierci ojca Marko panował w rodzinnym Prilepie jako wasal 
turecki. W tym charakterze udał się na wojnę z hospodarem wołoskim Mirczą Starym i zginął 
w sławnej bitwie pod Rovinami 10 października 1394 roku1.Tylko w nielicznych pieśniach można 
doszukać się rzeczywistych faktów zjego życia lub choćby do nich nawiązujących. Ludowi pieśniarze 
pamiętali o tym, że był synem Vukasina i że władał Prilepem pod tureckim zwierzchnictwem. Zapewne 
dlatego pozostaje on zawsze królewiczem, a nie królem. Król bowiem kojarzy się z władcą niezależnym. 
Pieśni o królewiczu Marku, jak słusznie swego czasu zauważyła Henryka Czajka, mają charakter 
ponadczasowy i najczęściej odwołują się do sytuacji znacznie późniejszej z czasów panowania 
tureckiego . Bohater znakomicie funkcjonuje w systemie tureckim, ukazując jednocześnie, jak 
nie dać się zdominować. Marko to postać o różnych obliczach, na ogól bynajmniej nie kryształowa: 
rozbójnik i bratobójca, który tęgo pije i tęgo bije, walczy wprawdzie z Turkami, ale nie prowadzi 
z nimi otwartej wojny. W niektórych pieśniach Marko jawi się jako młodzieniec wysoce wykształcony 
i sprawiedliwy. Przykładem tego może być pieśń Uros i Mmjcwćeuići, w której Marko rozsądza prawo 
do tronu serbskiego na korzyść carewicza Urosza, za co spotyka go przekleństwo ojca, również 
pretendującego do władzy w Serbii. Jest to zresztą jedna z nielicznych pieśni odwołujących się 
do rzeczywistych wydarzeń . 1 2 3

1 Część badaczy datuje tę bitwę na 17 maja 1395 roku, data taka nie zgadza się jednak ze źródłami tureckimi. 
Na temat najnowszych ustaleń dotyczących datacji bitwy zob. I. Czamańska, M ołdaw ia  i W o ło s z c z y z n a  w o b ec  
P olski, W ęg ier  i T u rc ji w  X I V  i X V  w ie ku , Poznań 1996, s. 210.
2 Zob. H. Czajka, B o h a te r sk a  e p ik a  lu d o w a  S ło w ia n  P o łu d n io w y c h  (S tr u k tu r a  treśc i), Wrocław 1973, 
s. 14-31.
3 Zob. Uros iM r n ja v ć e v ić i, w: S. Berber, Srpske j u n a ć k e  p esm e , Novi Sad 1996, s. 67:
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Na ziemiach rumuńskich, na których także tworzono pieśni o królewiczu Marku4, jego 
odpowiednikiem jest Novac. Baba Novac jest również postacią historyczną. Głośny hajduk serbski 
zaciągnął się na służbę do Michała Walecznego, hospodara wołoskiego w łatach 1593-1601, gdzie 
rychło dosłużył się rangi kapitana, stając się jednym z najsławniejszych dowódców tego wybitnego 
władcy i wodza. Po śmierci Michała Novac dostał się do niewoli węgierskiej i został żywcem 
spalony. W folklorze rumuńskim pełni on funkcję podobną jak królewicz Marko w folklorze 
południowosłowiańskim. Jest bohaterem ponadczasowym, niepokonanym i niemal nieśmiertel­
nym. Często występuje razem ze swym synem Gruią (Iovięą), razem z którym przeżywa rozmaite 
przygody5. Podobnie jak Marko przechodzi z folkloru słowiańskiego do rumuńskiego, tak Novac 
przechodzi z folkloru rumuńskiego do południowosłowiańskiego6.

Pieśni te związane są z cyklem ballad hajduckich, szeroko rozpowszechnionych w całej 
Europie południowowschodniej. Mają one swe odpowiedniki w postaci pieśni betiarskich i zbójnickich. 
Ich wspólną cechą charakterystycznąjestidealizacja i gloryfikacja rozbójniczego trybu życia, stereotyp 
dobrego i sprawiedliwego rozbójnika, który rabuje tylko bogatych, a zdobyczą dzieli się z bied­
nymi. Jednak tylko południowosłowiańskie pieśni hajduckie mają wyraźną wymowę antyturecką, 
choć opowiadają o starciach, których nie jesteśmy w stanie zidentyfikować . Walki z Turkami 
wplecione są tu w ramy zwykłego codziennego życia. Znakomity opis życia hajduków daje 
bułgarska ballada Stojan wojewoda .

Szczególnie ciekawie prezentują się jednak pieśni hajducko-uskockie z Krajiny, gdzie motyw 
regularnej walki z Turkami jest szczególnie widoczny, jak na przykład w pieśni ^embipu ycKom:

Król miał o to wielki żal do Marka 
i tak ostro klnie go i przeklina:
„Synu Marku, oby Bóg cię zabił!
Obyś nic miał potomstwa, ni grobu!
Oby dusza cię nie opuściła,
Aż sługiwać będziesz sułtanowi!”
Król klnie Marka, a car — błogosławi:
„Bóg ci pomóż, ojcze chrzestny Marku!
Oby lico twe jaśniało w radzie,
Oby szabla twa rąbała w zwadzie, 
aby nad cię nie było junaka, 
a twe imię oby było sławne, 
póki słońce wraz z miesiącem świeci!”
Jak życzyło mu się, tak się sprawdziło.

( U r o s z  i  M e r l a  w c z e  w i e ż e ,  w: J u g o s ł o w i a ń s k a  p o e z j a  l u d o w a ,  tł. G. Geseman, Warszawa 1938, s. 212-213).
4 C o p i l c ą u l  d e  t u r c  § i M a r c u  C r a l o u i c i ,  w: B a l a d e p o p u l a r e  r o m i n e § t i ,  ed. Al. I. Amzulescu, t. 1, Bucureęti 1964, 
s. 386.
5 Zob. G m i a  l u i  N o r n c ,  N o v a c ,  N o v a c  B a b a -  N o v a c ,  N o v a c .  I n s u r t o a r e a  l u i  l o u i t d ,  G r n i a  a  t u i  N o v a c ,  N o v a c  

v i n d e  p e  G m i a ,  T u r c u l  § i  N o v f i c e § t i i ,  N o v a c  § i  B a l a b a n ,  w: B a l a d e  p o p u l a r e  r o m i n e ą t i ,  op. cit., t. 2, Bucure§ti 
1964, s. 7-59; G. Vrabie, B a l a d a p o p u l a r a  r o m a n d ,  Bucure§ti 1966, s. 326-339.
6 Zob. 'A ienudóa rp y ju ife  H oeaK oeuha, C m a p itn a  HoeaK  u khć3 E oeocae, HoeaK u P adueo je  npoda jy  rpyjuny , 
C m a p im a  HoeaK  u  de.au Padueoje , H eejepa / byóe r p y m u u e ,  w: C. Eep6ep, C pncne jynaHKe necMe, op. cit., 
s. 158-167, 253-284; zob. też tł. poi. S ta r in a  N o w a k  i k s ią ż ę  B ogosaw , w: J u g o s ło w ia ń sk a  p o e z ja  lu d o w a , 
op. cit., s. 348-358.
7 Szeroko na ten temat: K. Simiczijew, P i e ś ń  h a j d u c k a  S ł o w i a n  p o ł u d n i o w y c h ,  Wrocław 1985, passim.
8 Zob. A. Kamieńska, J. Śpiewak, O j  l e s i e ,  l e s i e  z i e l o n y .  W y b ó r  b u ł g a r s k i e j  p i e ś n i  l u d o w e j ,  Warszawa 1956, 
s. 148-162.
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Tła ce JTMumap y zopy noepny,
Aa ’y zopu ozpe3uyy TypKe.
Kad ce JjMumap o6peme y TypKe 
Oh odane mpudecem cmpujena,
Te mpudecem oóopu Typam ’
H ynanu deadecem nyiuam,
Te oóaAu deadecem Typam,
Tła doeamu 3enena zadapa 
Te pa3Z0Hu no zopuąu TypKe9.

W dalszej części mowa o tym, jak to Dmitar oszukał Turków, przesiadając się na konie ich 
towarzyszy. Opis starcia z Turkami znajdujemy też w pieśni Budę JJaHunuh:

Tła nocKonu na noże nazane,
Ode npaeo hu3 zopy 3eAeuy,
A  3a hbUMe mpudecem xajdym,
TaMau Typąu Buda da cenadato 
A  donade mpudecem xajdym  
Te c ’ydpuuie Typąu u xajdyąu.
Tło jeduoM ce eampoM npemypuiue,
Od Typam Mano m m  ymeue 
Od xajdym Mano m m  nozuóe,
OcaM jedau Jła30 óapjaKmape,
A  panu ce JTanuniihy Budę.
Ty xajdyąu JIa3a ymnauie  
Od Typam tuufyap 3ado6uuie,
Tła ce nam pazy zopy epamutue,
Odnecome pamenoza Buda —
Tła ce eudey nnanunu euda.
Tam  ceamM ouoMe jynaKy 
Koj’ ue cnyma ceoza cmapujeza/10

W pieśniach uskockich jest więcej realizmu, a mniej baśniowości, niż w pieśniach z po­
zostałych części Bałkanów Jeszcze bardziej realistyczne, choć podobne w charakterze są pieśni 
kozackie. Oto jedna z nich:

XoduM mypm eołoeamb, 
Ceow 3eM A to  odóupamt! 
Buixanu na uaiidan, 
Ydapunu e 6apa6an;

9 C . B e p ó e p ,  CpncKe jynaHKe necMe, o p .  c it., s. 414 .

10 Ibidem, s. 441.
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Buixa/iu 3a aIcok:
„Tlpoiąau Mamu na hcicok!”
Buixanu 3a pinu:
„Tlpoiąau Mamu naeiKu!”

He nnau Mamu, ue pudau,
JJapMO cAb03ie He36ae/mu;
Todu, Mamu, 3annaueiu,
Hk na kohu noóauuui.
Ha mypeąbKOMy cidni,
B oipiąepcbKiM Myndupp} 1

Nas najbardziej interesują pieśni nawiązujące do konkretnych starć zbrojnych z Turkami. 
Pierwszym tego rodzaju wydarzeniem, które odbiło się szerokim echem na Bałkanach, była 

wspomniana już bitwa nad Maricą. Śmierć króla Vukaśina stała się tematem hercegowińskiej ballady
0 takimże tytule. Ranny Vukasin został odnaleziony nad Maricą przez turecką dziewczynę, a następnie

12zabity przez jej brata, któremu spodobała się jego szabla . Natomiast w pieśni serbskiej Król Marko
1 cesarz Murad śmierć Vukasina i jego braci stanowi sprawiedliwą karę za zamordowanie cara Urosza, 
o co powszechnie podejrzewano Vukaśina. Niesłusznie zresztą, gdyż Urosz zmarł kilkanaście dni 
po bitwie pod Maricą, a więc po Vukaśinie. Pieśń ma formę przepowiedni odczytywanej w starej 
księdze przez królewicza Marka:

Kpa/bee cune, od npununa Mapno!
JJoópo eut)u, uimo mu Kuuza Kawę:
Teoj óaóajKO, BymtuuHe Kpa/by,
H węzo dea ópama po1)ena 
JJecnom Ye/beiu u eojeoda rojKO,
Cunuy na Me nodueome eoucKy, 
ffa mu omMy y Jedpeuy ąapcmeo:
Aa ’ ce aAax TypKOM ocMjexnyo: 
nomyKOCMO Cp6e na Mapuąu 
noeuóe mu Bymutun 6a6ajxo,
H nouóe yeA>euia u FoJko,
H nwcoea cea U3eu6e eojcxa11 12 13.

Dalekie echo bitwy nad Maricą znajdujemy też w pieśni Propast carstua srpskoga, w której mowa 
między innymi o śmierci braci Mrnjavćevićów w walce z Turkami:

11 YKpamcbKi n a p o d n i n ic m  m a  dyMU, KhIb 1992, s. 59.
12 Zob. IJoeuóuja  Kpa/ba B ym uiuH a , w: C. J. C t o h k o b h I), Kpa/beeul) M a p m . 3 6 u p xa  220neccm a  u  90  npunoeedaK a  
u apodnw c  noKynA>emcx U3 ceu x  Kpajeea cpncKiix u  ocm anw c jyaocnoeeHCKwc 3eMa/ba, H o b h  Caa 1922, s. 83-84.
13 Ibidem, s. 84.
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Makos’ vojsku tri Mrnjaućuića: 
ban Ugljesa i vojvocla Goj ko 
i sa njima Yukasine kmlje, 
u suakoga triest iljacl’ vojske, 
pa se bise i sekośe s Tu rei: 
osam pasa bise i u bise 
deuetoga biti zapoćese, 
pogibośe dua Mrnjavćevića, 
ban Ugljesa i uojuoda Gojko 
Yukasin jegrdni rana dopo, 
njega Turci s konjma pregaziśe 
i njioua sva izgibe vojska14.

Echo jest jednak rzeczywiście bardzo dalekie, gdyż śmierć braci Mrnjaveevićów powiązano tu 
z zupełnie innym wydarzeniem — bitwą na Kosowym Polu w 1389 roku. Cały utwór należy 
zresztą do tak zwanego „cyklu kosowskiego”, również bardzo rozpowszechnionego na Bałkanach.

Kanonizacja i kult dowodzącego wojskami serbskimi księcia Łazarza, jak również sakralizacja 
całej bitwy wyryły piętno na jej obrazie nie tylko w pieśniach, ale i w całej tradycji serbskiej. 
W związku z tym stworzona została swoista mitologia związana z bitwą kosowską. Należy do niej 
przede wszystkim, nie znajdujące potwierdzenia w rzeczywistości, przekonanie o zupełnej klęsce 
Serbów i zdradzie Vuka Brankovića. Świadomość bitwy kosowskiej była bardzo głęboko zakor­
zeniona w społeczeństwie serbskim. Być może dlatego żadna z pieśni nie opisuje przebiegu bitwy, 
odwołując się do niej jako do rzeczy powszechnie znanej. Chętnie natomiast wymieniają one 
biorących w niej udział bohaterów. Najczęściej wspomina się w pieśniach księcia Łazarza, Vuka 
Brankovića, Milośa Obilića (Kobilića). Często tematem pieśni są dni poprzedzające bitwę, antycy­
pujące późniejsze wydarzenia (Popjerka o kosouskom boju). Obok księcia Łazarza pojawia się 
niekiedy księżna Milica, jako inspiratorka jego działań (Zidanje Ramnice; Car Lazar i carica Milica). 
Szczególną rolę odgrywa w tych pieśniach Milos Obilić, według tradycji zabójca sułtana Murada 
I. Figuruje on często jako zięć Łazarza (co nie jest zgodne z prawdą historyczną) i najwierniejszy 
jego sługa, stanowiąc przeciwieństwo innego zięcia (rzeczywistego), zdradliwego Vuka Brank- 
ovića. Taki pogląd na bitwę kosowską ukształtował się najprawdopodobniej w czasach panowania 
Stefana Lazarevića, który przez kilkanaście lat pozostawał w ostrym konflikcie z Brankovićami. 
Źródła historyczne nie potwierdzają zdrady Vuka Brankovića na Kosowym Polu, ani jego współpracy 
z sułtanem. Przeciwnie, wspólnie z Węgrami walczył on z Turkami i wziął udział w bitwie pod 
Nikopolem w 1396 roku po stronie krucjaty. W tym czasie jednak Węgry postrzegane były w Serbii 
jako bardziej niebezpieczny przeciwnik niż Turcy. To przeciw Węgrom skierowany był pokój, jaki 
księżna Milica zawarła z Bajazetem w 1393 roku (a więc dopiero cztery lata po słynnej bitwie), 
a Vuk za współpracę z nimi pozbawiony został swoich ziem. „Zdrada” Vuka Brankovića dotyczyła

14 P r o p a s t  c a r s t m  s r p s k o g a ,  o p .  c it., s. 9 1 -9 2 ;  to ż  w : K o s o v a s k c i  b i t k a .  M i t ,  l e g e n d a  i s t v a n i o s t ,  w y d . R. P e k o v ić ,  
B e o g r a d  1988 , s. 133.
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więc Węgier, a nie Turcji. W późniejszej tradycji jednak Węgry stały się jednoznacznym so­
jusznikiem, a Turcy najpoważniejszym wrogiem, toteż Branković jako „zdrajca” musiał stać się 
współpracownikiem tureckim.

Pieśni o bitwie na Kosowym Polu spotykamy w folklorze wszystkich niemal narodów bałkańskich. 
Występowały one licznie na ziemiach chorwackich i bułgarskich, w mniejszym stopniu w Bośni. Jest 
to tym bardziej interesujące, jeśli weźmie się pod uwagę fakt, że Bośnia była sojusznikiem Serbii w tej 
bitwie, natomiast Bułgaria nie brała w niej udziału. Zachowane na ziemiach bułgarskich pieśni 
o pierwszej bitwie na Kosowym Polu są zapożyczeniem z tradycji serbskiej, a niektóre z nich są zapewne 
pochodzenia serbskiego. Warto tu zwrócić uwagę zwłaszcza na dwie pieśni: H32paotcdcmue Ha 
deuaHCKUHMCiHacmup i KocoecKunm 6ou.

Pierwsza, w której książę Łazarz przedkłada carstwo niebieskie nad ziemskie, nawiązuje 
do serbskiej pieśni IJponacm ąapemea cpncKoea. I choć w szczegółach obie pieśni różnią się dość 
znacznie, to podobnie jak w pieśni serbskiej święty Ilja przepowiada mu klęskę:

lOmpe pano Kupeu uenpoAneiu,
Te da udeiu ua 6ou y Kocoeo,
Ta ue meóe eednue da noeyóa,
Teon seMnmypąu ue npumucHa,
Teoe ąapemeo mypąu ue npe3eMa 
Hmoeau ue ąap neóecen da cu. —

Ka My K03a, ce e mana 6u/io. 
lOmpe ca zo pano noeyóuAu,
TIozyóuAu y paeuo Kocoeo,
3eMHma My mypąu npumucuanu,
LJapcmeomo My mypąu npeee3emi,
CuuKa eoucKa ca M y  noeyóuAii.
H  moedau e ąap Heóecuu cmauanlD.

Drugi utwór, KocoecKimmóou, stanowi odmianę wspomnianej już pieśni Popjeaka o kosouskom 
boju, z tą jednak różnicą, że znajduje się w niej także opis bitwy, a później jeszcze krótka relacja 
o niej przekazywana księżnej Milicy. Cała pieśń jest niewątpliwie pochodzenia serbskiego, o czym 
świadczyć może, między innymi, następujący fragment:

Haiua eoucKa eeue da ue numaiu,
Haiua eoucKa K^peu nomonua 
H  3azima cpncKU mu ąap Jlasap,
M 3azuHa M uaoiu K oóuauuuh;
IJpoKAem da e K)xe BpauKoeuue,
Oh npedade Haiua cimua eoucKa, 15

15 E-bmapcKo napodno meopuecmeo e deauadecm moAia, t. 3, Mcmopuueacu necHU, O T p a n  u p e ą a K T u p o B a j i  

X. BaKapencKn,Coif)iia 1961, s. 170.
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Oh noeyóu JOeoeunu E ocucko,
Oh noayóu Hhko Kocauoeun,
Oh noeyóu Hean, ceou noópamuM,
H  eoucKma cimm hu meuua 1 6 .

Dość odległe echo bitwy kosowskiej pojawia się też w folklorze rumuńskim. W balladzie 
fantastycznej Turecki chłopczyk i królewicz Marko królewicz odzywa się w te słowa:

-  Io mi-s Marcu Cralouici 
Tu e§ti Milo§ Cobilici 
Ficiorelu §i d-al m ieur'
[-Jajestem  królewiczem Markiem,
Ty, mój synku,
jesteś Milośem Kobilićem].

Bitwa kosowska funkcjonuje też w folklorze albańskim, ale zgoła od innej strony. Tu świętym 
męczennikiem nie jest książę Łazarz, lecz sułtan Murad prowadzący świętą wojnę. Nie znaczy to 
jednak, że tradycja serbska nie wywarła tu żadnego wpływu. Przeciwnie, jak wykazał Stavro 
Skendi, treść pieśni albańskich jest odwróceniem treści pieśni serbskich .

Szerokim echem wśród wielu narodowości bałkańskich odbiły się wojny z Turkami prowadzone 
w połowie XV wieku przez Jana Hunyadiego. W bugarśticach serbskich określany jest on mianem 
Janko Sibinjanin lub Ugrinjanko. Pieśni te nawiązują przede wszystkim do drugiej bitwy kosowskiej 
z 1448 roku, również przegranej przez wojska koalicji chrześcijańskiej. Często bohaterem ich jest 
krewny wielkiego wodza węgierskiego, ban Slavonii,Jan Szekely, tu określany mianem siostrzeńca
Sekuły, który poległ w tej bitwie, na przykład w pieśniach: Eauoeul) Cetcyna u Joean Kocoeai

20Kad ce Cetcyno cecmput) ejepuo y Kpa/ba óyduMCKoza u md je ua Kocoey nozuuyo . W tej 
ostatniej pieśni znajdujemy też opis działań wojennych:

Ep3u ea a cu  dot)oiue cejemay Kpa/by óyduMCKOMy,

JJa ce ifape ceojcKOM cnpae/ba ua Kocoeo paeuo no/be.
Ep30 Jcihko CKynuo eocnody od yueapuje,
H  oh c HjUmci omude npuMa TypifUM na Kocoeo,
H  coóom je noeeo 6cm Cetcyna cecmpuuuf)a,
Kad cy doiunu eocnoda na Kocoeo paeno no/be,
ITofye 6cme Cetcyna dyndy Jantcy eoeopumu:
„Ja 1)y, dyndo, ydapumu na ąapeee na uiamope!”
HeMoj, cuhko Cetcyne, na uiamope ydapumu, 16 17 18 19

16 Ib id e m , s. 182.

17 C o p i l a ę u l  d e  t u r c  p M a r c u  C r a l o i ń c i ,  w : B a l a d e p o p u l a r e  r o m m e p i ,  o p .  c it., t. 1, s. 386 .

18 Z o b . S. S k e n d i ,  A l b a n i a n  a n d  S o u t h  S i e w i e  O r a ł  E p i c  P o e t r y ,  P h i la d e lp h ia  1954 , s. 5 7 -7 1 .

19 Z o b . C . E e p ó e p ,  C p n c r e  jyuauKe necMe, o p .  c it., s. 1 2 5 -1 2 8 .

2U Z o b . B . E o r m i m Y ) ,  H a p o d u e  n j e c M c .  kh. 1, B n o r p a a  1878 , s. 5 9 -6 2 .
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„Ep je ąape u3a6pao mpucma TypaK jawuuapa,
Koji H>eea uyeajy nod tuamopoM ceunemijeM!”
Anu óaue CeKyne 3a mo muuma ue xajaxue,
Hez je 6p30 ydpuo na ąapeee Ha tuamope.
Ty za 6jexy doneKAu epmi Typąu jawimapu,
Hna R>eza 6ujaxy 6p3 jeM cmpjenaM Haeammu’
H 6jexy za cmpenaMU eeoMa meuiKo U3pammu~\

22Krótką relację z bitwy zawiera też pieśń Bojeoda JaHKO ójeotcu nped TypąuMa .
Czasem tradycja drugiej bitwy kosowskiej miesza się z tradycją bitwy pod Warną. W jednej 

z pieśni opublikowanej przez Bogiśića w bitwie na Kosowym Polu giną wszyscy najważniejsi jej 
uczestnicy, o których wspomina siostra króla Władysława:

y  Kocoeo odje3dunu u y Kocoeo nozunymi.
Tywue znace douemna cecmpa Kpa/ba Bnaducaea,
Tu3daea zocnofja,
Ona hu mu ąejezbame oee pjeuu zoeopame.
„A/iu m u  hy Dtcanumu Yzpuu Jaum eoueody,
CuóimcKOza 6aua?
Anu mu  hy Jtcanumu ąpua 6aua u CeKyna?
A j i u  mu  hy Dtcanumu ópapa Kpa/ba Bnaducnaea,
Potyeuoza ópaąa?
Hem Jaum ofca/iyje cmapa Majm u /byóoeąa,
Ejpua 6ana Mwcouna cecmpa ceoja u /byóoeąa, 
npemywne dueouKe,
A CeKyna ejepenum a jene CuóuHKe dueouKe 
A ja m u  hy nnammu ópaąa Moza potyenoza,
Moza Mima ópaąa,
Koj m u  zocnodap ue ima cmape Majm hu /byóoeąe!”2̂

Pieśń pozostaje w całkowitej sprzeczności z prawdą historyczną, gdyż w bitwie kosowskiej nie 
zginął ani Jan Hunyadi, ani „czarny ban” — Mihaly Szilagyi, ani król Władysław. Panujący 
wówczas na Węgrzech Władysław V Pogrobowiec miał zaledwie osiem lat i nie brał udziału 
w wyprawie. Można tę pieśń odebrać jako dalekie echo śmierci Władysława Warneńczyka bądź 
też czystą fikcję. Podobnie rzecz się przedstawia w pieśni o zabójstwie króla węgierskiego 
na Kosowie przez Nikolę Tomanowića. Na związek z Warną wskazuje tu umiejscowienie akcji 
w listopadzie, a nie w październiku, kiedy rozegrała się druga bitwa kosowska . Pokłosie Warny 
można też odnaleźć w pieśni prawdopodobnie serbskiego pochodzenia, śpiewanej jednak w XIX 21 22 23 24

21 Ibidem, s. 60-61.
22 Zob. ibidem, s. 71—72.
23 Ibidem, s. 64-65-
24 Zob. ibidem, s. 94-97.
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stuleciu na ziemiach bułgarskich, w której Jan Hunyadi, po klęsce poniesionej na Kosowym Polu, 
przywozi do Budy rękę zabitego przez wroga króla Władysława- . Z ziem bułgarskich pochodzi 
też jeszcze jedna pieśń związana z bitwą stoczoną przez Hunyadiego na Kosowym Polu. W pięknej 
poetyckiej pieśni Hhk}’a eoueoda na Kocoeo mowa o śmierci w bitwie młodego wojewody 
wołoskiego Janka. Janko bardzo dba o swego konia, karmi, poi, podkuwa, w końcu zostaje 
wezwany na Kosowo. Tam:

Kuk ene3e e cmpede opdan,
TlyiuKa nyKHa, Hhko nadna,
Kohh 3acmana nad neao,
Kohh duean daMyuune.
C apuea My ceHKa mmeuie,
C onaiuKa Myxu ćpaueiue,
Em dpoÓHu cbndsu poneiue,
Tgm u oh do neeo nadna,
/Jo neso nadna, dyuia dade25 26 27 28.

Niestety nie wiemy, czy Janko był postacią historyczną. Wiadomo, że w bitwie brał udział 
hospodar wołoski, prawdopodobnie był to Dan III lub Władysław II, a może i obaj, żaden z nich 
jednak nie zginął. Możliwe jednak, że mowa tu o którymś z licznych pretendentów — synów 
hospodarskich, mogłaby na to wskazywać zawarta w pieśni informacja o wyruszeniu Janka z Salonik, 
a nie z Wołoszczyzny.

Bitwa na Kosowym Polu jest ostatnią bitwą z państwem osmańskim, która stała się tematem 
pieśni wielu narodowości bałkańskich. Duża liczba wojen jednak znalazła swe odbicie w folklorze 
konkretnych narodowości czy regionów.

Wśród ludności bułgarskiej zachowały się pieśni o walkach ostatnich carów bułgarskich 
z Turkami. Przedmiotem wielu domysłów i interpretacji jest pieśń o carze Jasenie (Asenie), który 
miał schronić się w twierdzy Urwicz niedaleko Sofii i tam jeszcze walczyć z Turkami przez siedem 
lat. W końcu jednak został pochwycony przez Turków i stracony nad rzeką Isk’r . Legenda ta była 
bardzo popularna, powtórzył jąjeszcze Paisij Chilendarski, nie wiadomo jednak, kogo konkretnie 
ona dotyczy- . Imię Asen często występowało w bułgarskiej dynastii panującej. Spośród nich syn

25 Zob. ibidem, s. 78-80.
26 E-bm apcKo Hcipodhio n w o p n ec m e o ...  ,o p .  cit., t. 3, s. 196. Zob. też tł. poi. A. Kamieńska, J. Śpiewak, O j lesie, 
lesie z ie lo n y . . . ,  op. cit., s. 110-111.
27 Zob. H. HBaHOB, Ei>mapcKume Hapodmi necuu, Cojtłut 1959, s. 242-245.
28 Paisij Chilandarski odnosi ją wyraźnie do cara Iwana Szyszmana: „W jakiejś kopii lub starym odpisie 
przywileju Joana Szyszmana jest wzmianka, że Tymowscy wielmoże i car Szyszman, nie będąc w stanie stawić 
czoła Turkom, opuścili Tyrnowo, Zagorje i Starą Płaninę, przybyli do miasta Sredec, czyli Sofii, i tu zajęli jakieś 
obronne miejsca wzdłuż rzeki Iskyr i na górze Witoszy. Tam jakoby mieli pomoc od Serbów i króla Wukaszyna 
z ochrydzkimi Bułgarami. I siedem lat car Szyszman siedział w mieście Sredec. Nad rzeką Iskyr miał monaster 
Urwicz, umocniony i zewsząd otoczony wodą, i tam z garścią wojska i tyrnowskimi wielmożami żyli jeszcze 
jakiś czas osłonięci przed Turkami. Ale kiedy Turcy zabrali królowi Wukaszynowi ziemię ochrydzką, wzięli 
się i za nich i wtedy ostatecznie pokonali i roznieśli cara Szyszmana, resztę jego wojska i wielmożów 
tyrnowskich i bułgarskich” (Paisij Chilendarski, S ło w ia n o b u lg a rska  h is to r ia , tł. F. Korwin Szymanowski,
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Iwana Aleksandra, Michał Asen, przewidziany na następcę tronu, rzeczywiście zginął w 1355 roku 
w walce z Turkami. Walczył też z nimi syn Iwana Szyszmana, Frużyn Asen, który brał udział 
w wyprawach Warneńczyka. Tymczasem Sofia została zdobyta przez Turków w 1385 roku, 
a ostatni car Bułgarii Tymowskiej, Iwan Szyszman, w ostatnich latach władał już tylko Nikopolem 
i prawdopodobnie wjego pobliżu został stracony przez Turków w roku 1395. Trudno więc legendę 
zawartą w tej pieśnidopasować do jakiejkolwiek konkretnej sytuacji.

W folklorze bułgarskim są też pieśni nawiązujące do zajęcia przez Turków Konstantynopola, 
pozbawione jednak opisów batalistycznych. Wyraźnym echem odbiło się natomiast zajęcie przez 
Turków w 1541 roku Budy. I tu wprawdzie, jak zwykle w bałkańskich pieśniach ludowych, 
pojawiają się liczne elementy mityczne, niemniej jednak ślad rzeczywistych wydarzeń jest bardzo 
widoczny. Pieśni bułgarskie i macedońskie wspominają o panującej wówczas w Budzie królowej" , 
którą nazywają Bela Rada lub Belajana, co może być przetworzeniem imienia panującej wówczas w części 
Węgier Izabeli Jagiellonki, żonyjana Zapolyi. Wprawdzie Izabela nie panowała wówczas w Budzie, 
gdyż ta zajęta została przez wojska Ferdynanda Habsburga, lecz dążyła do jej odzyskania przy 
pomocy wojsk tureckich, jednak wbrewjej intencjom i przewidywaniom stolica Węgier nie została 
jej zwrócona, a więc praktycznie odebrana. W niektórych pieśniach znajdują się opisy szturmu 
tureckiego na Budę:

Eiaa Typitu, 6uxa Ttpąu,
Euxa M/iadu Emmape,
He Mootcaxa da pasóimm 
Hoeu zpada Eydenoea,
JTyp’ ue dode Tamap nama,
Tamap nama coc Tamapu.
JJeam oóude, mpuiu ydapu;
JJeapuMU ca pa3AioAnxa,
Kawucaku ca nompomiaa,
Hnopmu ca omeopiaa,
Ta e 6AH3UA Tamap nauia^\

Spośród wojen szesnasto wiecznych w pieśniach bułgarskich zaznaczyło się również oblężenie
Malty przez Turków w 1565 roku. Oczywiście i tu przeważa wątek baśniowy. Wyspy nie bronią
tu joannici, jak to było w rzeczywistości, a kobieta imieniem Miłka . Niemniej występują też tu

39
liczne motywy zgodne z prawdą, na przykład szturm na wyspę w okresie wielkanocnym ".

Inaczej to wyglądało w Chorwacji. Państwo to znajdowało się wprawdzie od końca XI wieku 
w unii personalnej z Węgrami, a później wraz z nimi znalazło się pod panowaniem Habsburgów, 
jednak od XIV do XIX wieku stanowiło ważny przyczółek walki z imperium osmańskim. I choć 
tylko niewielka część pozostała nie zajęta przez Turków (tak zwane reliquiae reliquiarum), to jednak * 29 * 31 32

W arsz a w a  1981, s. 4 0 -4 1 ) .

29 Z o b . E h m a p c K O  u a p o d u o  m e o p n e e m e o . . . ,  o p .  c it., s. 2 0 4 -2 0 6 .

3(1 C yt. za: H . C z a jk a , B u ł g a r s k a  i  m a c e d o ń s k a  h i s t o r y c z n a  p i e ś ń  l u d o w a ,  W ro c ła w  1968 , s. 60.

31 Z o b . E h m a p c K O  n a p o d u o  m e o p u e c m e o ,  o p .  c it., s. 2 0 7 -2 0 9 .

32 Ib id e m , s. 6 2 -6 4 .

http://rcin.org.pl



292 Ilona Czamańska

permanentna potrzeba obrony wpływała na rozwój świadomości wśród ludu. Niemałą w tym rolę 
odegrało Pogranicze Wojskowe, które włączało ludność chłopską w system obronny państwa. 
Toteż obok wspólnych dla całych Bałkanów wątków o pierwszej bitwie na Kosowym Polu czy
0 królewiczu Marku pojawiają się tu pieśni o bitwie na Krbavskim Polju (1493), wojnie węgier- 
sko-tureckiej z 1520 roku, oblężeniu Sigetu (Szigetvaru, 1566), bitwie pod Lepanto (1571), 
siedemnastowiecznych walkach turecko-weneckich o Kotor i Novi, oblężeniu Wiednia (1683)
1 wojnie „Świętej Ligi” (1683-1699).

Bitwa na Krbavskim Polju niedaleko Udbina, w której wojska chorwacko-węgierskie pod wodzą 
Imre Drencsenyiego zostały niemal w pień wycięte przez Turków, stała się tematem pieśni o tym 
samym tytule. Opowieść o klęsce jawi się tu jako sprawozdanie młodego wojownika, składane 
siostrze jednego z poległych . Echo tej bitwy znajdziemy też w balladzie hajduckiej z Krajiny 
Jbyóa xaudyK — ByKOcaea:

riomiKe ce Type od Ydóiwe 
od ydóune Kpeaee Kpajune34.

Realistyczny opis walk znajduje się też w pieśni Berislauićban i Frankopan u boju s Turcitna (Smrt 
Berislavićeva godine 1520), między innymi znalazły się tu strofy o napadzie na kościół w Dreżnicy:

U po noći Turci udarise,
Na Crluini crkvu optekose,
I u crkvi naród oklopiśe,
Punu crkvu kroi natopise*5 .

Oblężenie Sigetu przez sułtana Sulejmana w 1566 roku i jego bohaterska, lecz niestety 
bezskuteczna obrona pod dowództwem bana Nikoli Zrinskiego (Miklósa Zrinyiego), należą 
do najpopularniejszych tematów chorwackiej literatury pięknej, nic więc dziwnego, że znalazły 
też swoje odzwierciedlenie w pieśni ludowej. Pieśń Ban M uk/ ioui 3 p u H C K uy  Cusemy zpady sławi 
męstwo Węgrów walczących z dwudziestokrotną przewagą Turków i niezlomność dowódcy, który 
nie dał się skusić namowom i obietnicom sułtana i nie poddał się. W pieśni tej tragiczny finał 
pozostaje niedopowiedziany do samego końca, a jedynie zasugerowany, co jest dość rzadkim 
przypadkiem w tego rodzaju pieśniach. Zrinyi na czele swych żołnierzy walczy tak długo, dopóki 
kula wroga nie trafia go w rękę . Dokładniej opisuje walki Opsada Sigeta 1566. Wyraźniej też 
przedstawiona tu została motywacja bohaterów walczących za sprawę chrześcijańską .

N ie zachowała się niestety w całości pochodząca z pogranicza chorwacko-herce- 
gowińskiego bugarśtica poświęcona bitwie pod Lepanto . W opublikowanym przez Bogiśića 33 34 35 36 37 38

33 Zob. D. Dukić, F ig u r a p r o tw n ik a  u  h w a tsk o jp o iń je s n o j epici, Zagreb 1998, s. 62-63.
34 C. Eep6ep, C p n cre  jynauKe necMe, op. cit., s. 404.
35 D. Dukić, op. cit., s. 55.
36 Zob. B. EormiiHf), op. cit., s. 97-100.
37 Zob. D. Dukić, op. cit., s. 57-58.
38 Zob. B. Eonniml), op. cit., s. 143-145.
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fragmencie mowa o tym, jak Wenecjanie, po utracie trzech portów nad Adriatykiem, przystępują 
do budowy koalicji i zwracają się o pomoc do króla hiszpańskiego; nie ma w nim już natomiast opisu 
działań wojennych. W pieśni tej daje się zauważyć niezbyt szeroka perspektywa, dostrzegająca wśród 
przyczyn wojny jedynie wypadki w najbliższym sąsiedztwie, pomijająca natomiast przyczynę na­
jważniejszą — zajęcie Cypru przez Turków.

Spośród pieśni o walkach toczonych przez Wenecję warto jeszcze wspomnieć bugarsticę o zdobyciu 
przez Turków Kandii (1669) . Autor byl człowiekiem bardzo dobrze poinformowanym. Wiedział, 
że oblężenie trwało dwadzieścia cztery lata i że zdobywcą był wielki wezyr z rodu Kóprulii. 

Walki o Kotor, Novi i Senj są tematem tak wielu pieśni, że nie sposób ich tu wszystkich
wymienić. Jest ich szczególnie wiele na obszarze Bośni i Hercegowiny. Są tu pieśni rozmaite:

40uskockie, epickie, a nawet tak charakterystyczne dla regionu pieśni miłosne .
Kilka pieśni poświęconych jest bitwie pod Wiedniem z 1683 roku. Są to pieśni: Oceo6ot)erbe Bena

41 42 43sod 1683 , Od Bena Kpcirb paióu Typne nod BeuoM , Typem Gojeeawe ua Ben , KoMad 06 dpyse
óeuKe njecMe44 Tur ci pod Bećotn'>. Pieśni te zostały dość dobrze opisane w polskiej literaturze46,
dlatego rezygnujemy tu z dokładniejszej ich analizy. Od strony historycznej i artystycznej najbardziej
interesująca wydaje się pierwsza pieśń, najprawdopodobniej z okolic Dubrownika, zawierająca między
innymi piękne strofy poświęcone Janowi III Sobieskiemu. Zacytujmy tylko niewielki fragment
poświęcony bezpośrednio samemu starciu:

Eos riOMOJfce ee/iuKu ceujem/iy KpuiuhaHCKy zocnody,
Te epjedne jynaKe
Cejeman JJyxa Typxe cjene naiue, a u Ce/iuM-name,
A zenepan npumun Bander: cee óezoee u can\iaxe,
Ta otcecmoKa ca6/ba. A xpa/b pyry ocjene azu jawuuapcKOM,
Anaj 6apjax U3nece My it3 decuuąe nocjenene,
Ta cejemnu zocnodun
IJym PuMa za odacna oij.y Tlanu npuceemoMy.
Be3up ee/bu jedea ymeue ucnod Bena cpehna zpada 
Poueh zpo3ne cy3e,
C ManujeM ópojeM januapu Koju UMaxy 6p3e rowe.
MexMed ąap cey mo doda y Euozpady Haxot)aiue 
Ouaj cuahu papę.
Kad ny eojcKy pazóujeuy noójejtce na 0ununono/be...

39 Zob. ibidem, s. 311-315.
40 Zob. ibidem, 211-220; 297-307; F. Jukić, G. Martić, N a r o d n e p je s m e  b o sa n ske  i hercegovaćke, Mostar 1892, 
s. 185-200, 305-317 i in.
41 Zob. B. Eormimf), op. cit., s. 146-150.
42 Zob. ibidem, s. 314-315.
43 Zob. B. Kapat)nh, C p n c r e  n a p o d n e  n jecM e, k h . 3, nr 8.
44 Zob. ibidem, nr 9.
45 Zob. H ru a tske  n a r o d n e  p jesm e , knj. IX, Zagreb 1940, s. 51—65.
46 Zob. J. Śliziński, J a n  III  Sob ieski w  lite ra tu rze  n a r o d ó w  E uropy, Warszawa 1979, s. 204-213; Z. Kawecka, 
D w ie  p ie ś n i  serbsk ie  o o d s iec z y  w iedeńsk ie j, „Dziennik Poznański” 1933, nr 296 (24 XII), s. 9.
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Pieśń kończy się rodzajem modlitwy:

A cad Eodtce mu homo3u Jleononda u Henna 
Kpa/be cjedw-bene
H  Koj he ce cjedunumu my Mu/iocm 6yde UMCimu;
A Typuuna campu, npomuenuKa ejepe ceeme,
CeeMoeynu Eootce!
Memim he ąapucpadcKii y ifpxee ce oópamumu,
Buiuhbu Eoace mu ycnuiuu nedocmoune Monde naiue,
Munocpdnu Eo.we!
Ha napeny noeanu edje je Eoe KpmhncKu47.

Zwycięstwo wiedeńskie opiewano także na Słowacji, gdzie śpiewano pieśń o Sobieskim:

Poczekajmy chłopcy,
Aż przyjdzie Sobieski,
Aż przyjdzie Sobieski,
Poprzez ten wierch śląski. (...)
Na pomoc husarom,
Wiedniowi, królowi,
Będzie on wojować 
Przeciwko Turkowi48 49 50.

Odzwierciedlenie w pieśniach, głównie chorwackich, znalazła również wojna toczona przez 
Świętą Ligę w latach 1683-1699. Znalazły się one przede wszystkim w zbiorze Luki Ilića OnoYĆamna

49
Lowrike , zawierającym głównie pieśni z Pogranicza Wojskowego. Trudno je wszystkie wymienić 
ze względu na ograniczone ramy niniejszej pracy. Są w nim pieśni poświęcone głównie walkom 
toczonym przez wojska cesarskie od obrony Wiednia po bitwę pod Zentą w 1697 roku.

Autentyczne wydarzenia z okresu tej wojny mieszają się z fantazją w bugarśticy o zdobyciu 
Belgradu opublikowanej przez Bogiśića^. Rzekome uczestnictwo w tym starciu siedmiu władców 
ma tu wymiar mityczny i symboliczny. Obok postaci historycznych: cesarza, króla polskiego, cara 
rosyjskiego Piotra i Imre Thókólya pojawiają się tu postaci mityczne, jak na przykład królowa 
Viśnjica i jej zięć Jovan stojący na czele Chorwatów.

Zupełnie inaczej wojny z Turcją potraktowane są w ludowej pieśni rumuńskiej. Tamtejsza 
ludność nie odczuwała bezpośrednio ucisku tureckiego w czasie pokoju, odczuwała go natomiast 
w czasie wojny. Dlatego najczęściej nie podzielała entuzjazmu dla wojny z państwem osmańskim

47 B. Eormimt), op. cit., s. 149-150.
48 C zeska  i s ło w a c k a  p ie śń  lu d o w a , tł. A. Kamieńska, wyd. J. Magnuszewski, Wrocław 1960, s. 167; J. Śliziński, 
J a n  III  S ob iesk i w  lite a tu r ze  n a r o d ó w  E urop}’, op. cit., s. 189-190.
49 Zob. L. I. Oriovćanin, lo e o r ik e  g ra d isk o g a  n a r o d n o g a  g r a n ića rsko g a  p u k a ,  Br 8: O pjeuaju  n a  r o d n e  p jesm e, 
Zagreb 1874.
50 Zob. B. Eormmił), op. cit., s. 318-326.
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i nawet działania władców wołoskich popularnych za granicą, jak Wład Palownik czy Michał Waleczny, 
nie znalazły odzwierciedlenia w autentycznej pieśni ludowej. W jednej z pieśni mołdawskich, 
nawiązującej do walk o Kamieniec Podolski, podkreśla się przede wszystkim ciężki los ludności 
rumuńskiej:

Daba batepe ulpa 
E rdzboi in Camenpd;
Citu-i liimea de romini,
S-alunga dupa pdgini51.
[Więzienna kibitka terkoce po ulicy 
Toczy się walka w Kamieńcu;
Ilu jeszcze Rumunów 
Pociągnie za poganami].

Podobnie wygląda sytuacja u Albańczyków, gdzie nawet wśród ich chrześcijańskiej części nie 
widać w pieśniach ludowych idei wojny z Turcją, nie spotyka się też pieśni o Skanderbegu, tak 
popularnym w literaturze nie tylko regionalnej, ale i europejskiej.

Wojny z Turkami i Tatarami były codziennym chlebem Kozaków Zaporoskich, można się więc 
było spodziewać, że będą one częstym tematem ukraińskich dum i pieśni historycznych. Takie 
utwory rzeczywiście istnieją, jednakjest ich relatywnie mało, zwłaszcza w porównaniu z pieśniami 
poświęconymi na przykład walkom z Polakami. Ponadto większość antytureckich pieśni kozackich 
to typowe pieśni bohaterskie, które najczęściej nie nawiązują do konkretnych wydarzeń. Do wyjątków 
należy pieśń o hetmanie kozackim Samuelu Kiszce. Jest to ballada opisująca rzeczywiste wydar­
zenie — uwolnienie się z niewoli tureckiej grupy Kozaków, a następnie zawładnięcie przez nich 
tureckim okrętem52.

★  'k ★

Pieśń ludowa podchodzi do wojen swoiście. U  ludowych twórców nie ma patosu, choć nie 
brak bohaterstwa. Bohaterstwo to szczególne i oznacza przede wszystkim jedno -— nie dać się 
całkowicie zdominować i utracić swej tożsamości. Może dlatego tak bardzo popularną postacią na 
Bałkanach jest królewicz Marko, który zwycięża Turków przede wszystkim sprytem, a na Kos- 
owym Polu jedynie pasie barany. Dla większości ludowych pieśniarzy czas nie istnieje, nieistotna 
jest też prawda historyczna, natomiast stereotypy bardzo silnie wbiły się w świadomość, czego 
przykładem może być postać Vuka Brankovića, która całkowicie niesłusznie stała się synonimem 
zdrajcy. Pieśni epickie prześladuje syndrom klęski. Tylko nieliczne z nich mają wymowę op­
tymistyczną. Te ostatnie pochodzą najczęściej z terenów nie do końca podporządkowanych — 
przede wszystkim z Chorwacji. Stosunkowo wysoki stopień świadomości i wykształcenia społeczeństwa

51 M a n u ild  p  M u sta fa , w: B a la d e p o p u la r e  r o m in ep i, op. cit., t. 2, Bucure§ti 1964, s. 219-221, tu: s. 220.
52 Zob. yKpaiHCKi n a p o d n i n icn i m a  dyMU, Khib 1992, s. 13-22 i inne wydania; zob. też ti. poi. J. M. Kasjan, 
N a  c ich e  w o d y. D u m y  u kra iń sk ie , Wrocław 1973, s. 85-96.
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powodował też, że na tym terenie powstawały pieśni odzwierciedlające realia historyczne. Podobnie 
rzecz się miała na Ukrainie, tu jednak dość szybko Turcja przestała być głównym wrogiem.

Spojrzenie na wojny i w ogóle na dzieje z perspektywy ludowej jest niezmiernie interesujące 
i pouczające dla historyka. To, co wielkie i wspaniałe dla władców tego świata, często nie musi 
takie być i nie jest dla maluczkich.

http://rcin.org.pl




